Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sobote. Co sabate dolaczony jest 

arkusz Rozmaitości, pisma ku 
poźytkowi I zabawie. Prenume- 

rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai- 

tościami na kwartał: dla odbiera- 

jących w samym. Lwowie 4 zr- 

40 kr., na pocztamcie lwowskim 
8 Kr. 12 hr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 złr. 36 kr. m. konw. 

Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle en kwartalna. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 

W e. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
Wilhelm baron Hammerstein, feldmar- 
szalek-lejtnant i dywizyjoner, mianowany do- 
dowódca drugiego korpusu armii we Włoszech. 
Franciszek hrabia Rhevenhüller-Mets ch, 
jenerał-major i brygadyjer, został właścicielem 
opróźnionego pułku piechoty barona Fleischera 
n. 35. — Postapili na wyższe stopnie: Na je- 
nerała jazdy: Feldmarszatek-lejtnanı, Jego Hsia- 
żęca Mość Gustaw Książę Hessen-Hom- 
burg. Na feldmarszałków-lejinantów : jene- 
rałowie-majorowie Maurycy baron Boineburg 
de Lengsfeld; Wilhelm Lobenstein, 
inspektor umundurowania , na swojćj posadzie, 
i Fryderyk Wilhelm de Mertz. Na jenera- 
łów-majorów: pułkownicy: Józef de Gedeon 
z piórwszego Szeklerskiego.pogranieznego pułku 

iechoty n. 14, i Antoni baron Csorich de 
M onte - Creto z pułku piechoty księcia 
„Wellingtona n. 42. — Ordery zagraniczne, i naj- 
wyższe pozwolenie przyjęcia ich i noszenia, 
otrzymali: Ignacy hrabia Wardegg-Glatz, 
jenerał jazdy i prezydent nadwornćj rady wo- 
jenućj , order królewsko-saski korony dyjamen- 


GA. E ET. A. 
LWOWSKA. 
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Dodatek de Gazety Lwowrtej 
obejmuje daniestenia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Da- 
datku płaci sie od wiersza w pół. 
kolumnie (drukiem garment) za 
pierwszy raz 3 kr., a za haźden 
następujący raz tylko pa 1 1% kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płace 1I 
sie wedłe tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsea zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lnowskiej 
przyjmuje tylka frankowane listy. 


19. lutego 184%. 


towćj;: Jego Ksiazeca Mość Ksiażę Windisch- 
gritz, feldmarszałek-lejtnant i jenerał ko- 
menderujacy w Czechach, i Jan baron H r a- 
bowsky de Hrabowa, feldmarszałek- 
lejtnant i dywizyjoner, wielki kezyż królewsko- 
saskiego cywilnęgo orderu zasługi ; nareszcie 
Karol Blassovich, kapitan pułku piechoty 
barona Hrabowskiego n. 14, krzyż kawalerski 
tegoż orderu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Madryt dnia 22. stycznia. Już od 
trzech dni toczą się rozprawy nad poprawką 
kongresu, czyli innómi słowy wałka o ministe- 
ryjum, która tu nawet nie była nigdy z wiek- 
szą zaciętością prowadzona. Dotad rozprawiano 
nad adresem w ogóiności, jednak najdotkliwszą 
stroną dla ministeryjum zdaje się być zarzut, 
Że rząd nie umiał zapobićdz wypadkom z ostat- 
niego października i ogłoszenia Barcelony w sta- 
nie oblezenia. Redaktor adresu p. Olozaga 
uchylił cokolwiek maski umiarkowania i zacho- 
wawczych zasad, którą tak długo nosił jako 
poseł hiszpański na francuskim dworze. »Żoł- 
nićrzeć rzekł on »pozostali wierni i waleczni 
jak zawsze, naczelnicy tylko byli zdrajcami. 
Lud daje żołnićrzy, naczelników mianuje rzad.« 
Ten złośliwy przeciw rządowi pocisk był przy- 
jety od słuchaczy najgłośniejszemi oklaskami. 
Ale jakież wyobrażenie powezma Źołniórze 
o swoich dowódcach, jezli takie o nich usłyszą 
zdanie? ijak oględnie postępuje kongres, do- 
zwalająe dojrzćć nasionom niezgody, tak obli- 
cie pomiedzy wojsko Porozsicwanym, a to wła- 
śnie wtenczas „ kiedy naród oscienng potęgę 
do wałki wyzywa? Od dnia wczorajszego pan 
Olozaga jednóm dowcipnóm słówkiem swo- 
jóm zerwał zgodę z ministeryjum i zaciągnął 
się pod choragwie stronnietwa Lopez Ca- 
ballero, które go jako ministra zapewne 
niedługo wspierad będzie. 


. 


Prezydent ministeryjum p. Gonzalez siara 
się teraz zastraszyć deputowanych. Wczoraj 
oświadczył kongresowi najuroczyścićj, że zmiana 
aninisteryjuin wtrąciłaby naród w bezdenna 
przepaść. Trudno pojąć, 2 którćj partyi kon- 
gresu nowi ministrowic będa wybrani, gdyż ża- 
dna nie jest tał silna, aby sobie większość 
zapewnić. en 

Namieina, przeciw ministeryjum zwrócona 
miowa deputewancgo Lopez, zajęła całe pra- 
wie dzisiejsze posiedzenie kongresu. P. Olo- 
zaga odwoływał się do swoich zasług, które 
jako poseł w Paryżu położył i wezwał kongres 
do oświadczenia, ażali rząd na taką zasługuje 
pochwałę. 


Wielka Brytanija i iriandyja. 


Londyn dnia 29. stycznia. Na posłu- 
chaniu, które SKMość Król Pruski dawał 


onegdaj całemu ciału dyplomatycznemu w pa- 
łacu Buckingham, prócz Jego orszaku podróż- 
nego i tajnego radcy Bunzena znajdowali 
się także: pruski sprawujący interesa baron 
Schleinitz, i członek poselstwa baron C a- 
nitz. Wice-podkomorzy i kontroler dworu 
Hrólowćj wprowadzili postów do sali posłuchal- 
nd}, gdzie ich pan Bunzen.Kıölowi przed- 
stawił. Miedzy nimi an także prze- 
znaczonego na portugalskiego posła przy pru- 
skim dworze barona Reuduffe. 

Dziennik Sun wyraża swe zadziwienie i ubo- 
lewa nad tém, że jeszcze ani kroku nie uczy- 
niono do utworzenia opozycyi i kierowania nią na 
majgcych nastąpić posiedzeniach parlamento- 
wych. Rzeczone pismo zdaje się być tego zda- 
nia, Ze przeciw dawniejszym ministeryjalnyın 
dowódcom partyi liberalnćj, teraźniejsze do- 
anagania przeciwników ustaw zbożowych, za- 
daleko są posuniete. 

W Dublinie rozpoczął się wybór parlamentu 
i wypadł dotychczas na korzyść konserwacyj- 
nego kandydata, pana Gregory, Który ma 
juz 910 głosów , podczas gdy przeciwnik jego, 
dotychezas nieobecny lord Mor peth, do- 
pióro 879 giosów otrzymał. O'Connell 
przykłada się wszelkiemi siłami, aby ten ostatni 
odniósł zwycieztwo , jednakże z drugićj strony 
stara się także jako lord-niajor pokój mtrzy- 
mać, cosie mu detychczas, pomimo wielkiego 
przez wykory wznieconego wzburzenia, za po- 
moca swej władzy nad Irlandezykaıai , zawsze 
szczęśliwie udawało. 

Rozprawy francuzkićj izby deputowanych, 
co do prawa przetrząsania okretöw, sprawiły 
miedzy dziennikami tutejszemi wielkie rozją- 
trzenic. Poezytuja one takowe za hańbę fran- 
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euzkiego prawodawstwa i oddają panu Guizo- 
towi pochwały, że się próźnośćią narodową 
zarazić nie dał. Mowe zaś pana Thiersa 
przedstawiają jako nowy dowód jego nieprzy- 
jaznego sposobu myślenia ku Anglii i jego po- 
litycznego systemu, którym on nic innego nie 
zamierza, jak tylko, aby sobie znowu drogę 
do wiadzy utorował. 

Co do obrzędu podczas przyjęcia Króla Pru- 
skiego za kawalera orderu Podwiązki, poda- 
jemy jeszcze szczegóły następujące: Po ob- 
rzędzie kościelnym nastąpił drugi innego ro- 
dzaju , równie rzadki, ispaniały to jest: przy- 
jęcie Króla za kawalera orderu Podwiazki. 
Byłto piękny widok, gdy w bogato przyozdo- 
bionćj sali tronowćj, Królowa i kawalerowie przy 
błękitnie zaścielonym stole miejsce zajęli, 
aby Króla zgodnie z ustawami obrać kawa- 
lerem orderu; gdy potóm urzędnicy orderu. 
wprowadzili Króla do sali, powstali wszyscy, 
równieź. i Królowa dla powitania go. Młoda 
Królowa schyliwszy się, spieła własną ręką 
około kolana Monarchy znamię orderu, po- 
czćm włożyła mu na szyję wstęgę, i czyniła 
to wszystko zwidoczną radością; podczas tego 
aktu Kanclérz orderu dawał mu uroczyste na- 
pomnienie, aby 'ten najwyższy order nosił jako 
prawy kawaler, istarał się naśladować S. Jé- 
rzego, na którego cześć jest ustanowiony. — 
Potóm według zwyczaju, nastąpiło uściśnienie; 
Iirólowę zaś, jako damę, ucałował Król w rękę, 
pocz&m przyjąwszy z uprzejmością ukłony od in- 
nych kawalerów, wyszedł z sali z Królową. — 
W wielkićj sali, majacćj nazwę Vandyka dla 
tego, Że najpigkniejszeini obrazami tego artysty 
jest cała przyozdobiona, i w przyległych gma- 
chach, dano dła kawalerów orderu, ministrów, 
zagranicznych posłów it.d. sute Śniadanie. 

Nowy pretendent o rękę Hrólowćj znów sie 
pojawił. Do izby magistratualnćj w Kensington 
przyszedł. temi duiami przyzwoicie wyglądający 
idobrze ubrany mężczyzna , około 25 lat ma- 
jący, i dopytywał się akcentem niemieckim 
ourzędnika, który właśnie co wyszedł. Na za- 
pytanie sekretarza, po co przychodzi, odpo- 
wiedział, iż Życzy sobie zezwolenia pisemnego 
do mówienia z ilrólowa, w którymio celu do 
Windsoru udać się zamyśla. “ Sekretarz zrobił 
go uważnym, iz oto zgłosić się należy do biura 
forda szambelana. Obcy na to: Ach mój 
Bože! Dokadze mam iść? firólowa mię pewnie 
przyjmie, jak tylko przyjdę. Zadam tego bar- 
dzo, albowiem musisz pan wiedzied, Ze Kró- 
lowa jest ınoja zona.— Sekretarz: Zona? ato 
niedorzeczność! przecież pan wićsz, Ze Tirö- 
lowa od dwóch lat zaslubiona księciu Alber- 
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towi? — Tak jest, ale piérwéj poszła za mnie. 
— Za pana? Tym sposobem chcesz pan Itró- 
lowę odwużeństwo oskarzyć? Kiedy i gdzież 
odbyły sig zaslubiny Królowćj z panem? — 
W Nowym Jorku; w marcu będzie temu trzy 
lata. — Jako? w Ameryce? Z kadzes wpan ro- 
dem? i jak długo bawisz w Anglii? — Nazy- 
wam się Mikołaj Keilmann, jestem rodem 
x Sachsen-Meiningen; mojćj Zonie na imie Kata- 
xzyna; zeszłćj soboty przybyłem do Porthsmuth. 
Z kad? — Z Nowego Jorku dla zobaczenia mo- 
jéj Žony; a po widzeniu sie ania, zamyslam do 
Niemice powrócić. — Gdzież i kiedy opuściła 
go Żona ? — W Nowym Jorku przed dwoma laty, 
zkad się do Anglii udała iza księcia Alberta 
poszła. — Na dalsze pytania sekretarza, który 
go uważnym zrobił, że Królowćj nie Ka ta- 
rzyna lecz Wiktoryja na imię, odpowie- 
dział tenże Keilmann, iż Zona rozstając się 
z nim, zapewniła go, że jedzie do Anglii dla 
zostania Królowa, i oświadczyła, aby ją tam odwi- 
dził. Sekretarz i inni obecni powiedzieli mu, że 
FHrólowa i jego Katarzyna nie może być 
jednai ta sama osobą ; na co on smutnie odrzekł, 
że pójdzie do Windzoru, a jeżeli go Królowa 
nie uzna, uda się do księcia Alberta z prośbą o 
pieniadze na podróż do. Meiningen. Namówio- 
no go na koniec, aby się udał do posła sa- 
skiego, w nadziei, iż tenże potrafi przeszko- 
dzić naprzykrzeniu się Mrólowćj przez tego 
dziwacznego człowieka, który zresztą nie zda- 
je się mićć pomieszania zmysłów. _ 

Bardzo wiele zgromadzeń przeciw ustawom 
zbożowym, które się w ostatnich tygodniach 
we wszystkich niemal częściach Anglii i Szko- 
cyi odbyły, każą się spodzićwać, że sprawa 
ta zaraz po zebraniu się parlamentu, będzie 
przedmiotem Żywych rozpraw. 


Krancyja 


Paryż dnia 30gostycznia; Na wczo- 
rajszóm posiedzeniu izby deputowanych, nim 
nastąpiło giosowanie nad wnioskiem do adre- 
su, Wszczęto jeszcze rozprawę nad listem, o 
którym pan Isambert nadmienił. Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że podług zasig- 
gniętych wiadomości, rzeczonemu deputowane- 
mu podwójnie zaprzeczyć musi. Najprzód list 
ten nie znajdował się nigdy w aktach sadu kasa- 
cyjnego, a więc p. Isambert zapewne się 
inną drogą o nim dowiedział ; następnie, że 
znaczenie wyrazów w tym liście zupełnie prze- 

ręcono ; w. liście tym powiedziano tylko, 
Że: srok 1842 będzie miał prawych i wol- 
nych przysięgłych, jakich ustawa wymaga.« 
Pan Isambert odrzekł na to, że pićrwszy 


punkt jest istotny, i Że on sam nie utrzymy- 
wał nigdy, o czóm takze doniesienie w dzień- 
niku Złonitevr poświadcza, iz rzeczony list zna- 
lazi w aktach sądu kasacyjnego. Lecz co sig 
treści listu dotyczy, pozostaje przy swojćm 
wczorajszem wyznaniu; że dokładnie pamięta 
jego, osnowę i kolegów swoich zapewnić może, 
iż ani słowa zanadto uie powiedział. Jeżeli mi- 
nister chce mu istotnie przeczyć, ma po te- 
mu łatwy środek w swym ręku: niechaj list, 
o którym jest mowa, izbie przedłoży, a wtedy 
okaże się, kto ma słuszność. Minister nie chciał 
przeczytać listu, gdyż takowy zawićra poufne 
doniesienia, które dla publicznćj wiadomości 
przydatne nie były. Minister wzbraniał się na- 
wet przeczytać dotyczące się miejsce, czego 
lewa strona natarczywie się domagała. Ostat- 
nia ta okoliczność nadała twierdzeniu pana 
Isambert moralna ważność , z kiórćj teraz 
dzieńniki opozycyjne zręcznie korzystają. Twier- 
dza one, iż tak łatwo było panu Isambert 
zadać kłamstwo, iżby to niezawodnic było sie 
stało, gdyby tylko uczynić było można. Ale 
w takim składzie rzeczy, potrzeba to jako wy- 
padek w dzicjach z-dnia 29. października za- 
pisać, że pod jego wpływem nad fałszowaniem 
sadu przysięgłych pracowano. — Co się doty- 
czó głosowania nad całym wnioskiem do adre- 
su, obiedwie strony izby udaja, jak gdyby zu- 
pełnie zadowolone były. Dzieńniki ministery- 
jalne cieszą się: większością 240 głosów; a. 
zieńniki opozycyjne cieszą się znaczną mnicj- 
szością, 156 głosów. Znamy sie na podobnych 
bitwach, w których obiedwic strony Tedeum 
spićwają, ale dzieje uczą także, że po tako- 
wych bitwach bezpośrednio stanowcze wypadki 
następują. - 

Rozgłoszona wieść wczoraj o Śmierci mar- 
szałka Soulta nie potwierdziła się; ale pra- 
wda jest niestety, ze renże na puchline w 
piersiach bardzo niebezpiecznie choruje. Śmierć 
jego właśnie w tćj chwili byłaby bardzo wa- 
znym dla polityki wypadkiem. 

Hrabia Lehon poseł w Bruxelli miał wczo- 
raj posłuchanie u Króla, poczóm rozeszła się 
pogłoska, ze olrzymał urlop od swego rzadu 
i w kilka dni Paryż opuści. 

— dnia 30go stycznia. Słychać, Ze 
tegoroczne posiedzenia wcześnićj zamknąć za- 
myślaja, niz sie to zwykle dzieje; przynaj- 
mnićj rzecz ta już dawno wiadoma była ma. 
jącym największy wpływ członkom parlamen- 
towym, ale uznali oni za rzecz. stosowną za- 
chować o nićj milczenie, aby nie zniweczyć Środ. 
ka, który dla: dobra „kraju się. przygotowuje.. 
Jak ae ches oni zajmować się tylko bo- 
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trzebnemi, materyjalnćj pomyślności kraju do- 
'tyezacemi się sprawami, by uniknać wszelkich 
rozpraw podburzajacych, i łatwych do pod- 
niecenia namiętności, które przy nastapić ma- 
jacych wyborach mogłyby nawet trwałą posa- 
de izby wstrząsnąć. Prawda, iż przeciw temu 
zarzucają, Ze pan Guizot jest zanadto nie- 
popularnym dla uczynienia wyborów, że roz- 
jatrzenie i nienawiść wziełyby górę, i Ze izba 
jatwoby szacownych i niepowetowanych człon- 
ków utracić mogła. Zdanie to jest znacznie 
w kraju upowszechnione. Atoli osoby lepićj 
myślące, a ilość tych nie jest mala, nie chca 
ieraz już słyszóć o tćj tak często powtarzanćj 
niepopularności pana Guizo ta, owszem mnie- 
mana te naganę właśnie przypisują sławie te- 
go odznaczającego się polityka. Jak bowiem 
każda odznaczajaca się twórcza siła w czasie 
działania zwykle z oporem z zewnątrz walczyć 
musi, i tylko zwolna od gminu jest pojmo- 
wana, tak tćż każdy polityk wielki, właśnie 
wtedy, gdy dobrą, prawa zasada się kieruje , 
mniéj więcćj wystawiony jest na ukrytą lub 
jawna opozycyję, przynajmnićj tak długo, aż 
pokąd prawda zachowywanych zasad do są- 
du publiczności nie dójdzie. Dla tego opór, 
jaki partyje stawiaja administracyi terażniej- 
szój, uważają tu za pewny znak, że się 
historyczne imię tego męża trwale utrzyma. 

Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 31go styeznia. Przy otwarciu dzi- 
siejszego posiedzenia odczytał prezydent od- 

owiedź Króla na podany mu adres, poczćm 
minister budowli publicznych, przedłożył wnio- 
sek do ustawy o wielkich linijach kolei Zela- 
znyeh, a minister finansów wniosek do usta- 
wy o budżecie na r. 4843. Po przedłożeniu 
jeszcze kilku mnićj ważnych wniosków, ode- 
szli deputowani do swoich biur dla przedsię- 
wzięcia nowego miesiecznego wyboru prezyden- 
tów i sekretarzy, i dla roztrząsania kilku wa- 
Zniejszych wniosków. 

ziöra uorganizowano w ten sposób: 
Prezydenci: 

4go biura p. Leclerc. 


2go >” » Fulchiron. 

3go ” r Lamartine. 

490 2 » Benjamin Delessert. 

5go >» » Thiers. 

650 vz „ Passy. 

780 >» „ Ganneron. 

8go >» » Clement, 

9go > » Lacave-Laplagne. 
Sekretarze 3. 

4go biura p. Malle ville. 


2go » » Sapey. 


3go biura p. Montcsquiou. 


4go „ » Dejean. 

5go » » Grammont. 

690 » » Denis. 

790 „ » Rivet. 

$go » » Paillard duClere. 
9go » » Lascases. 


Z pomiędzy prezydentów mogą być policze- 
ni doopozycyi pp. ThiersiGanneron, a 
pp. Passy i Lamartine mogą być uwa- 
Zani ua wstępie za neutralnych. Z pomiędzy 
sekretarzy pp. Malleville, Sapey i 
Grammont sa ze strony opozycyi. -— Biu- 
ra przyzwoliły dzisiaj na odczytanie wnioskó - 


"pp: Ganneroni Ducos, z których pićr- 


wszy dotyczy się parlamentarskich niczgód, dru- 
gi zaś nadania prawa wyboru osobom capa- 
cile , wciagnictym w drugim spisie przysie- 
głych. 

—— dnia 31go stycznia. Dziś wie- 
czór o godzinie pół do dziesiątćj przyjmował 
Król wielka deputacyję izby deputowanych , 
która w odpowiedź na mowę z tronu miała 
wręczyć adres JI(Mości. P. Sauzet odczytał 
adres, na który Król nastepnjacemi odpowie- 
dział słowy : »Mości Panowie deputowani| Jest 
mi nader miłóm słyszćć podobne dowody przy- 
chylności Waćpanów a które z radością przyj- 
muje. Vak jest Mości Panowie, szczęśliwej 
zgodzie, która między władzami państwa pa- 
nuje, zawdzięczamy utrzymanie publicznego 
porządku i naszych swobód narodowych, które 
sila i mądrością naszych instytucyj są zabez- 
pieczone. Szczćre współdziałanie Waćpanów 
obudzać będzie w kraju coraz większe zaufa- 
nie w jego przyszłość. Zaufanie to stłumi w 
zarodzie owe nie rozmyślne zabiegi, o któ- 
rychescie Wpanowie tak dobrze się wyrazili ; 
zniweczy ono zuchwałość ludzi, którzy tak ka- 
rygodnych kroków się dopuszczają, i odstraszy 
tych, którzy, cmamieni możliwością skutku, do 
takich zabiegów wciągnąć się dali. Dziękuję 
izbie deputowanych za sposób myślenia, który 
w swym adresie wyraziła. 

Bnletyu o zdrowiu marszałka Soulta z dnia 
dzisiejszego jest cokolwiek więcćj pociesza- 
jacy. Miał on noc spokojniejsza i bole ustały. 

Moniteur zbija biegajaca od niejakiego czasu 
pogłoskę , jakoby zwićrzchność rządowa miała 
się nakłaniać do przyzwolenia na otworzenie 
domu gry w Paryżu. . 


Szwajcaryja. 


Wielka rada kantonu Szwic uchwalita na 
dniu 19. stycznia jednomyślnie, by na konsty- 
tucyjnćj radzie zreformować konstytucyję z r. 
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1833, to dzieło obcego, nieupoważnionego wpły- 
wu, nie potwierdzone w owym czasie przez 
wszystkie kantony. Dzieło to ma być przed- 
łożone narodowi, i jeżeli dwie trzecie części 
głosów będa za nićm, uzyska prawomocność. 
Na dniu 14. marca ma się rada konstytucyjna 
zebrać i do 9go kwietnia dzieło to ukończyć, 
a na dniu 17. ma pójść pod głosowanie gmin 
obwodowych, pocz@m nastąpią nowe wybory. 


Państwo Papićzkie. 


Rzym dnia 11. stycznia. Uczniowie ko- 
legium de propaganda fide, odbyli onegdaj jako 
w niedzielę po ŚŚ. Trzech Królach, swój zwy- 
kły doroczny, w różnych językach popis. Nie 
tylko dla cudzoziemców ale i dla krajowców 
festyn ten jest wielce zajmującym. Gdy licz- 
nie zgromadzeni słuchacze chwil kilka cze- 
kali, weszli do świetnie przyozdobionćj sali, 
otoczeni gwardyją Szwajcarów: królewicz Pru- 
ski Fryderyk i Wielka księżna Mcklen- 
bursko - Strelicka, oboje ze świta; po- 
tem weszło cztórech kardynałów, dwunastu 
biskupów i prałatów i wiele innych osób wyż- 
szego rzędu, między. którómi spostrzegano je- 
nerała dywizyi Restę, naczelnika wszystkićj 
Papiézkiéj siły zbrojnćj. Popis ten akademiczny 
rozpoczął urodzony w Filadelfii — . — 
sta mową wstępną w języku łacińskim , w któ- 
r@j rozwiódł się mianowicie o zamiarze tego 
godnego uwagi festynu. Poczóm mowca po 
miowcy występował na trybunę i deklamowano 
w językach wszystkich części świata. Wszyscy 
obecni byli do żywego wzruszeni tóm widowi- 
skiem, po któróm, ileże już był wieczór, 
królewicza Pruskiego Fryderyka, księżnę 
Meklenbursko-Strelicka, kardynałów 
i inne dostojne osoby, odprowadzono z pocho- 
dniami przez przepyszne korytarze aż do bra- 
my kolegium. Wczoraj powtórzono ten obrzęd. 
Arcybiskup Salcburski , kilku posłów mocarstw 
zagranicznych i wielu uczonych mężów było 
‚na nim obecnych. 

—— dnia 25. stycznia. Na odbytym w dniu 
wczorajszym tajnym konsystorzu w pałacu wa- 
tykańskim, Jego Światobliwość Papićż Grze- 
gorz XVI. mianował pięciu kardynałów, a mię- 
dzy tymi także i Jego Hsiazeca Mość ksiecia 
Fryderyka S chwarcenberga, arcybi- 
skupa Salcburskiego (urodzonego w Wiódniu 
dnia 6. kwietnia r. 1809). 2 

Turcyia. 

Konstantynopol dnia 18. stycznia. 
Poseł angielski Sir Stratford Canning 
jeszcze tu nie przybył. — Najnowsze wiado- 
mości z Syryi donoszą po dzień 4. b. m., 


Że na wezwanie seraskiera Mustafy Baszy 
znakomitsi Druzowie i Maronici w celu poje- 
dnania się przybyli do Bajrutu. "Tymczasem 
kilka Emirów z pomiędzy Druzów znowu um- 
knęło z obawy, aby ich do Konstantynopola 
nie odesłano. Seraskier mianował Selima 
Baszę z Bajrutu komisarzem dla stron wio- 
dacych spory. Zreszig stan rzeczy mało sie 
co zmienił. Nadeszłe tu z Alexandryi po d. 
9. wiadomości nic nowego nie donosza. Meh- 
med Ali był w Górnym Egipcie, a Ibra- 
him Basza w Kairze. Nowy konzul fran- 
cuzki, baron Biling, odebrał konzulat od 
swego poprzednika Rohana Chabota. — 
Przeznaczeni do Wićdnia i Londynu posłowie 
Akif i Ali Efendi gotuja sie do odjazdu. — 
Donosza z Syryi pod dniem 14. o przybyciu 
do Vurla francuzkich okrętów linijowych ; 
dowództwo nad niemi ohjął admirał Lasusse. 

Rząd nakazał nowy zaciag wojska w tych 
obwodach, które dotychczas przypadkowo więk- 
szćj doznawały ulgi. I tak obwody zamie- 
szkale przez Lazów maja w miesiącu lutym 
8000 ludzi do wojska stawić. Zresztą Turcyja 
nie potrafi utrzymać tak znacznych wójsk, 
które teraz są pod bronia, gdyż środki Wy- 
sokićj Porty nie zdołają dłuzćj tak wielkićj 
masy wyżywić i odziówać. 


Nowiny Iwowskie. 


Ze dla mężów ślachetnie myślących, pa- 
mięć stron rodzinnych nawet i z dala zawsze 
jest miłą, zawsze świćża, przykład tego dał 
nam właśnie Dr. i profesor Kulik, który u- 
rodzony i wychowany we Lwowie, pelni juz 
od lat kilku obowiązek profesora wyzszéj ma- 
tematyki przy uniwersytecie praskim. Przy- 
stal on témi dniami dar 240 zr. m. k. do roz- 
dzielenia po 80 zr. na trzy tutejsze dobro- 
czynne zakłady, a mianowicie: dla Instytutu 
głuchoniemych , dla zakładu Ochrony małych 
dzieci i dla Instytutu ubogich. Prócz lego o- 
fiarował i własnym kosztem przysłał tu na miej- 
sce dwa wielkie obrazy, pęzla jeduego z pierw- 
szych malarzów praskich: jeden przeznaczony 
dla zakładu Ochrony małych dzieci przedsta- 
wia Madonę, a drugi Ś. Jana Nepomucena dla 
Jostytutu głuchoniemych. — C. k. radca gu- 
bernijalny i starosta obwodu samborskiego 
Hitzgern, przesłał dla tutejszego zakładu 
Ochrony małych dzieci 106 zr. m. k., jako 
dochód z zabawy wieczornćj składkowćj za je- 
go staraniem danćj. Cześć i dzieki szlachet- 
nym mężom wsparcie ubóstwu niosacym. (10) 


Z końcem karnawalu winniśmy czytelnikom. 
uzupełnić wiadomość o tegorocznych utworach 
muzyki tańcowćj, zwłaszcza gdy najpiękniej- 
sza chwila kwitnienia tych płodów tak spie- 
sznie przemija , jak krótki pogodny żywot mo- 
tylków. P. Adam Gnatkowski ogłosił 6 
mazurów nadwornych galicyjskich , poświęco- 
nych Jego Król. Mości Arcyksięciu Ferdynan- 
dowi Karolowi Modeńskiemu. Mazury te z po- 
wszechnóm zadowoleniem uprzyjemniały bale 
Jego Król. Mości Arcyksięcia Gubernatora. — 
P. Jan Ruckgaber, dyrektor tutejszego fil- 
harmonicznego towarzystwa, wydał mazura po- 
dług tematu piosnki: Bajadera, przez panią 
Bishop śpiewanćj. Utwór ten przypisany pan- 
nie Stefanii. Augustynowiczównie. — P. K. F. 
Lang: Trzy mazury (przyp. p. Ar. Walente- 
mu Frylskiemu). — P. Karol Brunhófer: 
Dwa mazury na cześć Katarzyny. — P. Karol 
"Scherschuik: Dwa mazury na dochód lwow- 
skiego zakładu ubogich (przyp. hr. Mauryce- 
mu Deymie). — P. August Zenker: Ha- 
drylle na fortepijan (przyp. pannie Aurelii 
Herdliczkównie. 

Również literatura muzyczna tańców w in- 
nych stronach Galicyi, aczkolwiek litografija 
i miedziorytownictwem. nie upowszechniona , 
była dosyć tego roku obfita. Między innemi 
wyszczególniają się oryginalnością pomysłów 
utwory młodego muzyka p. Sz. Paulego. 
Prócz charakterystycznego poloneza i cztórech 
mazuröw, do. których treść wzięta z śpiewów. 
wiejskich, ułożył tenże nowy taniec goralski 
(la Goralienne) podług zachwycającćj melodyi 
karpackićj w %, takt. Jeden z krajowych nau- 
czycieli tańców zajął się układem plastycznćj 
części i figur, oraz upowszechnieniem tego cie- 
kawego tańca. Walce tegoż autora, pod tytu- 
tem: Wspomnienia z podróży morskićj (Sou 
venirs et impressions d' un voyage maritime) 
również cechuje myśl nowa. Zaczynają się 
takowe we wstępie (introdukeyi) smutna aryja 
poZegnania, która w piórwszym walcu prze- 
chodzi w wesoły chór majtków. W dalszym 
ciagu przebija się między innómi tęsknota za 
ladem rodzinnym i t. p- uczucia; w piatym. 
zaś przeraża tańczących nasladowana okrop- 
ność burzy morskićj i uderzenie piorunu, po 


którym w kilku pauzach śród wyjaśniającćj' 


się pogody i powtarzającego się chóru (coda) 
podróżnik radośnie w ojczyste strony powraca.. 
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Wyszło tu także popiersie p. Augusta 
Runzek, profesora fizyki i byłego rektora 
Uniwersytetu lwowskiego , litografowane przez 
p: Adama Janek. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatnej.) 


(2) Lwów, dnia 11. lutego. Handel zbożem 
ciągle ożywiony; piękną pszenicę zakupują 
wciąż do Gdańska, podlejszą zaś do Węgier 
i na konsumcyję miejscową nicktórych. miaste- 
czek obwodu przemyskiego , gdzie spekulacyja 
zagraniczna, jak się zdaje, mało zostawiła zapa- 
sów; inne gatunki zboża także popłacają , łe- 
dynie wódka nie podnosi się w cenie : ogromna 
produkcyja, i jak najlepsze wydatki; przytóm 
tamowany odbyt i brak naczyń, wszystko to 
razem działa. niepomyślnie na handel tym ar- 
tykulem, i nadzieję polepszenia się ceny tego 

roduktu na późniejszy czas odłożyć trzeba. 
Za wódkę szumowa 20stopniowa płacą po 13% 
do 14%, kr., za okowite 80stopniowa po 20 do 
21 kr. m. k. garniec; pszeniey według gatun- 
ku od 3 do 4 zr., Zyta 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 
30 kr., jęczmienia 2 zr. 50 kr. do 2 zr. 36 
kr. mon. konw. korzec. 


(Nieurzedowe,) 
Targ na woły we Lwowie dnia 7. lutego: 


Z przypędzonych 104 wołów w cztórech par- 
tyjach, sprzedali rzezuikom tutejszym i Zy- 
dom na kaszer: 4) Izak Uiberall z Rohaty- 
na, 22 wołów, ważących mięsa po 13%, aloju 
po 17, kamienia, po 85 zr.; 2) Jossel Schütz 
z Szczórca, 23 wołów, ważących mięsa po 
14/, a łoju po 1/, kamienia, po 102 zr. 30 
kr.; 3) Nathan Wolf z Gródka, 84 wołów, 
ważących mięsa po 43% a łoju 1/, kamienia, 
po 87 zr. 30 kr.; 4) Leib Kasten z Brze- 
zan, 25 wołów, ważących mięsa po 12%, a 
łoju po 4½ kamienia, po 80 zr. w. w. 


TEATR POLSKI. 


"R a Ta 


W poniedziałek: Płochość ukarana, dramat w 4 aktach, 
przez Józefa Korzeniowskiego. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 7. Rozmaitości.) 


Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 19. Gazety Lwowskiej. 
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Literariſche Anzeigen 


der 


Buchhandlung des Eduard Winiarz 


(vormals Wild S Sohn) 


in Lemberg und Czernowitz. 


S Haltet immer ein gewähltes Lager des Neueſten der deutſchen, franzefifchen und polniſchen Qitern= 
tur. — Eine große Auswahl von Muſikalien, Kupferſtichen, Lithographien — elegante Briefpapiere, Als 


bums und andere Kunſtgegenſtände. 


— Beſtellungen auf literariſche und Kunſtartikel, 


Pränumera⸗ 


tionen auf periodiſche Werke und Journale werden durch regelmäßige wöchentliche Sendungen auf das 


pünktlichſte und ſchnellſte beſorgt. 


Bei Eduard Winiarz, Buchhändler in 
; Lemberg und Czernowitz 


wird für 1842 praͤnumerirt: 


Der Wiener Zuſchauer. 


Herausgegeben von 
J. S. EBERSBERG. 


Wöchentlich drey Nummern mit vielen Beylagen. 


Salbjähriges Abonnement 2 fl. 30 kr. 
Con. Münze. 


Der Herausgeber dieſer Zeitſchrift ſtrebt dahin: 
nicht eine Zeitung für den Tag, ſondern ein ges 
haltvelles periodiſches Werk für lange Dauer mit dem 
unverkennbarſten Einfluß auf die wiſſenſchaftliche und 
ſittliche Bildung der Zeitgenoſſen zu liefern. Er 
hat ſich die Aufgabe geſtellt, feinen Leſekreis mit 
Allem, was die Zeit in Kunſt, Wiſſenſchaften, Li- 
teratur, Geſchichte, und in den Begebniſſen des hö⸗ 
heren und Volkslebens Intereſſantes bringt, bekannt 
zu machen. 

Der „Zuſchauer“ iſt in allen Ständen verbreitet. 
Der hohe Staatsmann ſieht darin den Korte oder 
Rückfchrirt der Zeit aufgezeichnet; der Geiſtliche be: 
lobt die religidſe und moralifche Richtung desſelbenz 
der Militär freut ſich manches trefflichen hiſtoriſchen 
Aufſatzes und der treuen Berichte über das Denk: 
würdige der Gegenwart; der Akademiker findet Anz 


regung für ſeine Studien und belehrende Winke 
für die Richtung ſeines Geſchmaches; der Buͤrger 
lernt daraus die Vorzüge feines theuren Vaterlan— 
des immer mehr kennen und ſchaͤtzen. Dem Greiſe 
ſucht der „Zuſchauer“ Troſt und Beruhigung — 
dem ſtrebenden Manne Kraft und Erheiterung in 
den Kümmerniſſen des Lebens zu biethen. Deine 
Söhne, ſorgſamer Hausvater! möchte er vor der 
Lockung der Gemeinheit bewahren, deine Töchter 
dem häuslichen Glück und der Tugend erhalten — 
ſo deinen liebſten Kreis mit den Segnungen der 
Bildung des Geiſtes und Veredlung des Herzens 
beſchenken. A 

Dieſe Zeitſchrift, feit faſt zwei Decennien ihrem 
Streben unverrückt treu, mußte ein großes Publi- 
cum finden, um ſo mehr, da ſie mit ihren anerkann⸗ 
ten Vorzügen jenen einer ganz beyſpielloſen Wohl- 
feilheit eint. Von dem höchſten Kaiſerhauſe an bis 
zu der Hütte des Landmannes hat der „Zuſchauer“ 
Theilnehmer gefunden; man kommt in wenig Dör⸗ 
fer und Weiler der Monarchie, wo ihn nicht wenig⸗ 
ſtens der Pfarrer, Vikar, Amtmann oder Schulleh⸗ 
rer liest: Greiſe Krieger und Beamte des hoͤchſten 
Ranges, wie der jüngere Officier und Studierende, 
oft Dürftige, welchen ſelbſt der niedere Preis ein 
Opfer koſtet, abonniren darauf. Wie viele Aufmun⸗ 
terung — ja, eine heilige Pflicht für den Herausge⸗ 
ber, an deſſen Vervollkommung mit raſtloſer Thä⸗ 
tigkeit und Liebe zu arbeiten! 5 - 

Der „Wiener Zuſchauer“, welcher wöchentlich 


A 


dreymahl, auf dem ſchönſten Maſchin⸗Velin⸗Papier 


gebruckt erſcheint und jährlich ein ſelbſtändiges Werk 
in vier dicken Bänden bildet, kann bezogen werden: 

1. In Lemberg und Czernowitz durch obige Buch⸗ 
handlungen, welche diefe Zeitſchrift in Monatshef⸗ 
ten beziehen. Ganz jähriges Abonnemennt: 5 
fl., halbjähriges: 2 fl. 30 kr. C. M. 

II. Durch die k. k. Poſt. Für Auswärtige iſt 
der „Zuſchauer“ nicht bloß der Reichhaltigkeit ſeiner 
Mittheilungen, welche den getreueſten Verichterſtatter 
des Reſidenzlebens, und einen belehrenden Bermit- 
tler der Einſamkeit mit den Genüſſen des Stadtle⸗ 
bens bilden, — ſondern auch feiner beyſpielloſen 
Wohlfeilheit wegen, ein willkommenes Tagesblatt. 
Um 3 fl., d. i. drey Gulden C. M., erhält der 
fernſte Abonnent durch die k. k. Poſt unter ſeiner 
gedruckten Adreſſe ein halbes Jahr lang die aus⸗ 
führlichſten Berichte über das genußreiche Leben in 
Wien nebſt einer unermeßlichen Fülle von belehren⸗ 
den und erheiternden Aufſätzen, welche ihm das 
Jahr hindurch eine ganze Bibliothek erſetzen. Die 
k. k. Oberſte Hauptpoſtzeitungs⸗Expedition in Wien 
ſtellt den „Zuſchauer“ ganzjährig zu 6 fl., halbjäh⸗ 
rig zu 3 fl. C. M. dem Abonnenten unter ſeiner 
gedruckten Adreſſe wöchentlich zweymahl (das Mon- 
tags- und Mittwochsblatt in einem, das Freytags⸗ 
blatt im anderen Couverte ganz portofrep bis an 
den entfernteſten Punkt der Monarchie zu. Anderen 
Hauptpoſtämtern in den Provinzen wurde zwar ein 
Aufſchlag bewilliget, der bey einigen den halbiähri⸗ 
gen Preis bis auf 4 fl. und darüber ſteigert. Aber 
der Abonnent kann ſich ſowohl die Bezahlung eines 
Mehrbetrages erſparen, als die Expedition im eige⸗ 
nen Couverte dadurch ſichern, daß er den, von uns 
alljährlich gegebenen Rath befolgt und den Abonne⸗ 
mentsbetrag von 8 ft. halblährig, oder 6 fl. C. M. 
ganzjährig, (fammt 6 kr. Recepiſſengebühr⸗Entſchö⸗ 
digung) in einer frankirten Zuſchrift an das Comptoir 
des Zuſchauers in Wien (Dorotheergaſſe Nr. 1111), 
einfendet, worauf die Redaction die verläßliche Be⸗ 
ſorgung des Abonnementsgeſchäftes bey der k. k. Poſt 
übernimmt, 


— 


Bei Braumüller er Seidel in Wien ift fo eben 
erſchienen: e 


General- Statiftif 


der europäiſchen Staaten 
nebſt einer theoretiſchen Einleitung von 
G. N. Schnabel, , 
Doktor der Rechte k. k. Profeſſor des Natur- und Cri⸗ 
minalrechtes / wie auch gewefener k. k. Profeſſor der 
Statiſtik an der Univerſität zu Prag. 


2 


Zweite neu bearbeitete Aufiage vermehrt mit eis 
ner Ueberſicht der neueſten Veränderungen im Gez 
biethe der General⸗Statiſtik. — Mit einem ſtatiſti⸗ 
ſchen Gemälde der eutopaifchen Staaten im Jah. 1841. 

Wien 1841. 2 Bände im Umſchlage broſchirt 

4 fl. C. M. 

Wit beſitzen noch keine Statiſtik, welche in 2 
Bänden fo gedrängt und doch fü vollſtändig alles 
Wiſſenswürdigſte lieferte, bis auf die neueſte Zeit 
fortgeführt wäre, und einen fo Gufierft billigen Preis 
hätte wie die vorſtehende. 

Der Herr Verfaſſer iſt der literariſchen Welt durch 
die frühere Auflage, fo wie auch durch feine ande= 
ren Schriften hiereichend bekannt, und wir können 
aus daher aller weiteren Lobpreiſung enthalten. 


Súr Privat⸗Erziebungs⸗Inſtitute, 
insbeſondere für Mädchen: Schulen: 


Bibliſche Geſchichte 
` Ki u 5 er 


Ein Auszug aus dem größern Werke des 
H. Eh. Schmid. 


Zwei Theile, 
wovon der erſte das alte, der zweite das neue 
Teſtament in fih faſſet. 
Mit 40 in Kupfer geſtohenen Bildern. 
8. Grätz. 1833. 
Preis: 24 kr. C. M. 


Hiſtoriſch⸗Biographiſches 


Uni ver ſum 


Eine Bilder Chronik 


von 
denkwürdigen Ereigniſſen und berühm⸗ 
ten Menfchen. 
Von einer Geſellſchaft 
von Kuͤnſtlern und Gelehrten 
Erſte Lieferung 
mit vier vorzüglichen Stahlſtichen. 


Subſkriptions⸗Preis 24 kr. C. M. 


